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Sprawa Spletta
Przsd^ sądem specjalnym w Gdańsku rozpoczyna się nie- 

codz eona sprawa. Na iaw.e oskarżonych zas ada biskup Ko- 
śc.ola Katol.ckiego ksiądz Spidt, oskarżony o popełnienie 
szeregu c ężkich zbrodni wobec narodu pclsk ego.

Powo.any na swe stanow.sko na skutek protekcja hitle 
rowskiego senatu Wolnego Miasta, niegodny książę KoscoŁa 
z chw ią zajęcia Gdańska przez wojska Hitlera i okupowania 
przez n e  Polski ujaw na swe pfawdz.we oblicze- Nie chodzi 
tylko o ukadane modlitw za „Fuehrera" ani też o tępienie 
wszelkich przejawcw polskości na podległych mu obszarach, 
ale o przes.ępstwa przewidziane zarówno kodeksem karnym 
jak i prawem kanon cznym

„Polscy księża n.e są kapla-naani lecz zdrajcami' —- oto 
miarodajne oświadczenie Spletta z owych czasów, oświadcze­
nie, wyznaczające lin ę jego postępowania, Z ogólnej liczby 670 
księży diecezji Chełmińskiej, 450 ginie w obozach koncentra- 
cyjftych — przy całkowitej oboiętnośoi swego kośc.elnego 
zwierzchnika. Splett. dostojnik Kościoła Katolickiego, n szęzy 
n..e tylko kler polski, ale pragnie zn szczenia także dusz swoich 
wiernych. Nie tylko wyznacza zmarłym Polakom getto na 
cmentarzach i nakazuje trumny Polaków wnosić bocznym wei 
śc.em, a.e także sięga po dusze Polaków, odmaw.ając im pra 
wa do spowiedź, w języku ojczystym, nawet „in articulo mor­
tis " — to znaczy na loźu śmierci.

W zarządzeniach swych posuwa się dalej niż Gestapo ; rata 
ja pozwolenie h mlerowskiej pol e}:, która wyraża zgodę na spo 
władanie się umierających w języku polskim On to zataja tak­
że przywilej papieski „absclutio general:®", nadający wiernym 
Diecezji Chełmińskiej prawo odpuszczenia grzechów bez spo­
wiedź. usilnej w języku niem eckim

Stancwaka swego nie zmienia nawet po zajęciu Gdańófes 
przez władze polskie i po zakończeniu wojny- Kapłanom pol­
skim odma w a prawa spowiedzi, odprawiania mszy i wygłasza­
nia kazań na podlcg ym sob ą terytorium kościelnym. Powi&cte 
wówczas do złamanych klęską Niemców: „e® kann jtech an-
ders werden" — to się jeszcze zm.eoi. Ta jego pociecha okazu­
je s ę kłamliwa. Zmieniło się tyle, iż biskup Splett za zbrodnie 
swe odpowie przed sądem polskim- A sprawa jego staje się nie 
zwykle doniosła i pouczająca

Władzę swoją bowiem nad księżmi Polakami i nad dusza 
mi wiernych Splett sprawował n e  samozwańczo, ale z woli 
Watykanu, który n:e tylko że mianował go swego czasu bisku­
pem Gdańska ale już po wybuchu wojny, znając jego narodo­
we i polityczne przekonania, powierzył mu — wbrew konkor 
datowi — tereny wchodzące w skład państwa polskiego

Jeśli ujawnień u przestępstw biskupa towarzyszy zgroza i 
oburzenie wiernych i potępienie wszystkich Polaków, to rów­
nocześnie w opinii polskiej n e może zabraknąć waśoiwego osą­
du dla tych, którzy biskupowi SpJettowi na długie lata oddali w 
ręce władztwo dusz polskich. Sprawa jego stała się jednym z 
powodów uznania przeć Rząd Polski konkordatu za zerwany 
z winy Papieża. Niecodzienna i niezwykła to rzecz sąd nad taik 
wysokim dostojnik eun Kościoła. Jesit to jednocześnie sąd nad 
metodami, które Watykan, biadający dziś nad niedolą Niem­
ców, w najcięższych godzinach Polski stosował wobec Polo­
ków-

Te są dwa aspekty sprawy gdańskiej Jeden: sprawa kry 
mlnalna, sprawa biskupa Spletta- Druga: o głębokitń podłożu 
poi tycznym i moralnym, w y m a g a j ą c a  zastanowienia się wszy 
stkch ludzi w Polsce umiejących samodzielnie i uczciwie my­
śleć.

Zbigniew Mitzner.

Przedstawiciele 16-tu państw
wezmę udział w Kongresie b. Więźniów Politycznych w Warszawie

Spodziewany jest przyjazd Largo Caballero i Karola Rennera
Socjalistyczna

donosi:
Agencja Prasowa

Dnia 3 go lutego b ,r. rozpoczną się 
w Warszawie obrady M ędizynarodo- 
wego Kongresu Byłych W ęźniów Po­
litycznych niemieckich obozów kon­
centracyjnych. W kongresie tym we 
m ą  udział przedstawiciele 16 
państw.

Wśród 2500 delegatów spodziewa­
ny jest między innymi przyjazd przy­
wódcy socjalistów hiszpańskich Lar­

go Caballero, i przywódcy socjalistów 
austriack ch prezydenta Karola Ren- 
nera, oraz k lku ministrów państw eu 
ropejsk ch, okupowanych w czasie 
wojny przez Niemcy.

Na porządku obrad Kongresu znaj 
duje się spe4wa utworzenia Między­
narodowej Organizacji b . poi.tycz­
nych więźniów niemieckich obozów 
koncentracyjnych i wybór jej władz 
naczelnych oraz uchwalenie statutu.

Dnia 3 lutego o godz. 9-ej rano z 
przed miejsca obrad Zjazdu (sala „Ro

my") wyruszy manifestacyjny pochód 
byłych w ęźniów poLtycznych, który 
uda się do grobu Nieznanego Żołnie­
rza, gdz e ułożone zostaną w erice dla 
uczczenia pamięci obrońców Warsza­
wy. Następnie złożone zostaną w.eń- 
ce przed cokołem pomnika Ponatow  
^kiego, na którym ustawiona będzie 
urna z prochami zamordowanych 
przez N emców więźniów obozów 
koncentracyjnych Z kolei odbędzie 
się uroczysty apel poległych i zaroor 
dowanych.

Oskarżam Karola Marię Sp le tta ..
Proces b. biskupa gdańskiego przed Specjalnym Sądem Karnym

W dniu 28 b. m. rozpoczął się w 
Gdańsku proces przeciwko b. b sku­
powi gdańskiemu Karólowi Marli 
Splettowi.

Salę sądową wypełniła szczelnie 
publiczność. Na otwarcie orocesu 
przybyli: wojewoda gdański Okęcki, 
prezes Woj. Rady Narodowej Ga 
domski i prezydent m, Gdańska Jan 
kowstki. Lawa prasowa zapełniona 
dziennikarzami.

O godzinnie 11 na salę sądową 
wchodzi komplet sądzący w osobach 
przewodniczącego, prez. Specjalnego 
Sądu Karnego dra Józefa Tarczew- 
sk.ego i ławników: red Iżyckiego i 
burmistrza Oliwy Lewińskiego. Po 
zaprzysięźen u świadków (trzech 
isięźy zwolniono od przysięgi), prze- 

wodtn-icząey odczytuje akt oskarże­
nia:

„Oskarżam Karola Marią Spletta. urodźo 
mego dnia 17.1 1898 r., syna Franciszka i 
Marty, b. biskup d iecezji gdańskiej, nie ka­
ranego, zaaresztowanego od dnia 9.8.1945 r.

to. że w czasie od września 1939 r., jaka  
biskup diecezji gdańskiej, a następnie, od 
dnia 5.12.1939 r. jako  adm inistrator dziece- 
zji Chełm ińskiej, idąc na rękę władzom  o- 
kupacji niem ieckiej dzia ła ł na szkodę Pań­
stwa Polskiego i duchowieństwa kato lickie­
go oraz ludności cyw ilnej przez to, ie : 1) za­
bronił udzielania sakramentów świętych, a 
w szczególności spow iedzi nawet in articulo  
mortis w języku  polskim . 2) zabronił gło­
szenia kazań po polsku i śpiewania w ko­
ściele pieśni w  ję zyku  polskim , 3) zarządził

usuwanie z kościołów napisów, emblematów 
i chorągwi polskich, 4) zabronił wprowadza­
nia na cmentarz zmarłych Polaków głównym 
wejściem, 5) odmówił przyjęcia na poprzed­
nio zajmowane stanowiska księży polskich, 
utrącających z obozów koncentracyjnych, o 
Ile nie udowodnili zapisania się do jednej z 
4 grup narodowości niemiecki ej".

Czyny powyższe stanowią zbrodnię prze­
widzianą z art. 1 par. 2 dekretu PKW N z 
dnia 31.VI1I.1944 r. w brzmieniu dekretu z 
dnia 16.11 1945 r. na ząsadzie art. 7 tegoż 
dekretu oraż art. 2 dekretu PKW N z dniu 
12.1X.1944 r. podlegją rozpoznaniu przez 
Specjalny Sąd Karny w Gdańsku.

Powołany powyżej par. 2 art. 1 dekretu 
PKW N z dnia 31.V111. 1944 r. w brzmieniu

dekretu z dnia 16.11.1945 r. dotyczy popeł­
nionych zbrodni przez współdziałanie z oka 
pantem na szkodę Faństoco Polskiego lub o- 
sób spośród ludności cywilnej i przewiduje 
sankcje w postaei kary więzienia od lat 3 
do 15. dożywotniego więzić-■ a. luk harc 
śmierci.

Oskarżyciel - prokurator Sadu Naj­
wyższego powołał 22 świadków — 
przeważnie księży.. Oskarżonego 
broni adw. dr. Bronisł. Romanowski 
Oskarżony skorzystał z przysługują­
cego mu prawa i powołał 15 świad­
ków-

(Dalszy ciąg na str 2-ef
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Gouin zwolennikiem trójprzymierza
Francji, Anglii i Związku Radzieckiego .

PARYŻ (PAP). W oświadczeniu 
złożonym korespondentowi agencji 
Reutera, nowy s z e f . rządu francuskie­
go. Gonio, powiedział m. 'in-: .Sytua­
cja f.nans-owa Francji w żadnym wy­
padku nie jest rozpaczliwa, ale jest 
bardzo poważna. Rząd poprzedni 
prawdopodobnie zapatrywał się zbyt

optymistycznie na wyniki zbiorów 
pszenicy i wina. Nieproduktywne 
wypadki rządowe zostaną obcięte 
bezlitośnie. W przyszłości będzie 
nam potrzebna większa pomoc od 
naszych przyjaciół amerykańskich > 
brytyjskich".

M em orandum  polskie
w Norymberdze

NORYMBERGA (PA Pl- Polsk* delega- 
przy Między narodowy ni Trybunał* W o­

jennym w osobach prokuratorów : Kurow­
skiego ł Sawickiego w ręczyła delegacji r a ­

dzieckie) memorandum rządu polskiego, za­
wierającego poparty  dokumentami opia zbro

dni niemieckich, popełnionych wobec oby­
w ateli polskich. J a k  wiadomo, delegacja ra ­
dziecka przedstaw i Trybunałow i m. in. zbro 
dni* niemieckie, popełnione w Polsce, Jogo- 
sławi, Czechosłowacji i Grecji.

Zdaniem premiera Gouina rezolu­
cja Zgromadzenia Narodowego w 
sp raw ie  stosunków z Hiszpanią wy- 
ipaga akcji w porozumień u  z sojasz- 
nJikami Francji- Premier Gouin uwa­
żałby za korzystne zawarcie tró;przy 
mierzą pc<m ędzy Franeia. Zw.ązkiem 
Radzieckim i Wielką Brv‘.anią. ,

PARYŻ (PAP). Na p.erwszym po­
siedzeniu nowa rada mim strów uzgo 
dnil<a projekt ustawy o upaństwowię 
niu towarzystw ubezpieczeniowych. 
W chwili obecnej rząd zmierza prze­
de wszyślk m do wprowadzenia kon­
troli nad towarzystwami ubezpiecze­
niowymi, co ma szczególne znaczenie 
dla planu inwestycyjnego. oolityki 
kredytowej i f nansowej.

29 b. m- rząd ma po raz oierwszy 
wystąpić przed Zgromadzeniem Kon­
stytucyjnym.

Milion robotników
strajkuje w metalurgii amerykańskiej

WASZYNGTON (PA P). Rzecznik ame- 200 tysięcy robotników przem ysłu przetwo- 
rykańskiego ministerstwa pracy oświadczył, rów mięsnych w Stanach Zjednoczonych 
i i  istnieje nadzieja na polubowne załatw ię- przystąpiło  do pracy w 135 zakładach, pod 
nie zatargu w przem yśle stalowym bez u- legających przymusowemu zarządow i pań- 
stanowienia przymusowego zarządu pań*! stwowemu. M inister rolnictwa, A nderson

zapewnił przedstaw icieli Związków Zawodo­
wych, iż będą obowiązywały staw ki p łac  wy 
sunięte przez rządową komisję arbitrażową,

stwowego. W chwili obecnej w przemyśle 
metalurgicznym stra jku je  750 tysięcy m eta­
lowców i 200 tysięcy elektryków.

NOWY JORK (PAP). W poniedziałek,

Bezpośrednie rokowania z Persją
proponuje delegat Z.S.R.R.

LONDYN (PAP). W ciądfu posie­
d z e n ia  Rady Bezpieczeństwa odbyła 
się debata w sprawie uregulowań a 
zatargu persko - radzieckiego. Dele­
gat ZSRR wyraził zgodę na rozpa­
trzenie sprawy od strony procedural­
nej, t. j. na rozpatrzenie zagadn enia, 
czy sprawa ta z punktu w dzeąi* 
Karty Narodów Zjednooczouvch na­
daje się do rozstrzygnięć a przez Ra­
dę Bezpieczeństwa-

Delegat radziecki jeszcze raz pod­
kreśli wcilę ZSRR, wyrażającą za­
równo w przscołości. jak w chwili o- 
becnej zalatwi-eiiie tego konflfclu na 
drodze bezpośrednich ro-loowań per­
sko - radzieckich. Stanał on aa sta­
nowisku,, że ponew aź ZSRR zgadza 
się aa podjęcie bezoośredwch roko­
wań, nie może być mowy o n epo- 
myślnym załatwieniu tego konfliktu.

Podano wn osek o dopuszczenie do 
obrad delegata Persji nie wchodzące­
go w skład Rady 3e®p'«czeństwa. 
Dopuszczono do głosu przewodniczą­
cego delegacji perskiej. Dzledat p e r 
ski w obszernym sprawozdaniu omó- 
w04 historię zatargu i treść złożone

go jednocześnie memorandum. Prze­
mówienie swoje zakończył zwrotem 
wyrażającym nadzieję, że ZSRR zgo­
dnie z traktatem  persko - radszieck m 
dojdzie do porozumień* z Persją-

— o —

W kilku wieiszECb
— W Stanach Zjednoczonych znajduje 

się obecnie 14 milionów robotników zorgani­
zowanych w Związkach Zawodowych. W 
r. 1930 tylko 3 miliony roboników należał* 
do Związków Zawodowych.

— Naczelny dowódca wojzk sojuszni- 
czych w Holenderskich Indiach W schodnich, 
generał Christison opuszcza zajm owane sta ­
nowisko, aby objąć dowództwo w północnej 
Brytanii. N astępcą jego będzie dowódcc 
XII arm ii w Burmie, generał Stop lord.

—  Przedstaw iciele amerykańskiego mini­
sterstw a spraw  zagranicznych badają  w Ber­
linie karto tekę partii hitlerow skiej. Badanie 
spisu członków partii akońesone będzie ft*, 
wiosnę.

— Do B erlin a  przybył z Hio_pai.it pierw ­
szy transport 50 hitlerowców. Znajduje się 
wśród nich były poseł Rzeszy oraz prsy- 
wódea hitlerowców w Hiszpan^



Za blokiem  wyborczym
O b r t M f l t f  R a d l ą /  N a c x . -  S i r .  Oemohrotifcznego

W  daiii 20 styczn ia rb. rozpoczęły  się  ob­
rady I Zjazadu Rady N aczelnej Stronnictwa  
Dem okratycznego. W śród członków  Rady 
sasied li ambasador RP w  Jugosław ii Jan  
K arol W enda, m inister K om unikacji ini .  Jan  
Rabanówski, m icem inister spraw iedliw ości 
Leon Chaja oraz szereg wybitnych dzia łaczy  
politycznych Stronnictwa Dem okratycznego.

Przem ów ienie w stępne w y g łosił przewo­
dniczący proł. M ichałowicz, który naw iązał 
do tradycji dem okracji polskiej z  przeszło ­
ści, do pierw szego M anifestu D em okratycz­
nego.

N astępnie odbyła się  uroczystość pośw ię  
eona w yzw oleniu W arszawy

Jako pierw szy z referatów w ygłoszone zo ­
sta ło  expose ambasadora RP w Jugosław ii 
•b . W endego, om awiając b ie lą ce  zagadnie­
nia polityki zagranicznej.

Po referacie min. W endego, ob. mjr. P ług- 
Piętow ski w yg łosił obszerny referat o zaga­
dnieniach gospodarczych.

P o  referacie gospodarczym  zebrał głos se ­
kretarz generalny Stronnictwa Dem okratyez  
aego ob. Leon Chajn, który w  dwugodzin  
nym  przem ówieniu om ówił i naśw ietlił naj­
bardziej palące * zagadnienia po lityk i w e­
wnętrznej

Przechodząc do sprawy taktyki wyborczej 
eb. Chajn stw ierdza, l e  w dążeniu do za­
chowania i wzm ocnienia jedności obozu d e­
m okratycznego dla uniknięcia zgubnych  
skutków dem agogii wyborczej, Centralny Ko 
m itet Stronnictwa proponuje R adzie N aczel­
nej uchwalenie taktyki wyborczej, opartej 
aa wspólnym  bloku partii dem okratycznych, 
w  którym  to bloku lą d a ć  będziem y m iejsca 
siosow enego do ogromu w ysiłków  i zasług, 
jakie Stronnictw o D em okratyczne położy ło  
dla zw ycięstw a dem okracji w  Odrodzonej 
Polsce.

Na zakończenie pierw szego dnia Zjazdu  
przem awiał zastępca sekretarza generalnego  
ob. dyr. Marek A rczyński, dając wyraz sto ­
sunkowi Stronnictwa do innych ugrupowań 
politycznych. Przem ów ienie to brzm iało w 
streszczeniu, jak następuje:

M ówiąc o Stronnictwie Pracy —  mówca 
stw ierdza, że nie sądzi a leb y  ten, kto zna 
dążenia Str. D em okratycznego, kto pojm uje  
zagadnienia polityczne poważnie, m yśla ł se ­
rio o powiązaniu naszego Stronnictwa ze 
Stronnictwem  Pracy, zw łaszcza jeśli idzie o 
centrum i prawicę tego Stronnictwa. Losy 
grupy „Zryw" są w naszej ocenie przesądzo­
ne. Nikt nie ew oluje w tył, lecz naprzód. 
D latego o tę część Stronnictwa Pracy jesteś 
m v sn o ko in i

Przechodząc do sprawy Polskiego Stron­
nictwa Ludowego — stw ierdza dalej mówca, 
l e  jeśli prawdą jest, że polityka to zdolność  
przewidywania, to przyw ódcy chłopscy, re­
prezentujący szczególn ie dawnego „Piasta", 
a dziś P olslńe Stronnictwo Ludowe, na 
przestrzeni dziesiątków  lat popełn ili ty le  za 
sadniczych błędów  w politycznym  m yśleniu, 
że przekonali w szystkich  ludzi m yślących, 
żę tej zdolności przewidywania nie posiada­
ją

Prżed zakończeniem  obrad na sali zjaw ił 
się, entuzjastycznie witany, prezes Central­
nego Kom itetu Stronnictwa Dem okratyczne­
go, m inister Spraw Zagranicznych RP, ob. 
W incenty Rzym owski, który przybył z Lon­
dynu, gdzie brał udział w pierwszej Sesji 
O rganizacji Narodów Zjednoczonych.

Drugi dzień obrad Rady Naczelnej Stron­
nictwa Dem okratycznego rozpoczął się refe­
ratem ministra kom unikacji, inż. Jana Ra- 
bacowskiego.

Tow. Cyrankiewicz przewodniczącym
Komisji Spraw Zagranicznych K. R. N.

W sobotę odbyło się posiedzenie 
Komisji Spraw Zagranicznych Krajo­
wej Rady Narodowej, na której m:n. 
ob- Rzymowski złożył sprawozdane 
z udziału delegacji' polskiej w pracach 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
oraz o podjęciu bezpośrednich per 
hraktacji z Czechosłowacją.

19 K O M .3JI

Działalność Krajowej Rady Narodo 
w ej o t  ogranicza s ę  jedynie do sesii, 
gdzie zapadają postanowienia zasad* 
nioze — to także stała, wytężona pra 
cz. kom i aj poselskich o którei ogół 
tak niewiele wie- Kom sji tych jest 
dziewiętnaście:„  ... . , , , ---------- , ----------  Administracji i Bez

Komtsga powołała na przewodn/czą pieczeństwa, Komun kacyjma, Odbu-
cejfco Sekretarza Generalnego 
ow. Józefa Cyrankiewicza

Doniosły wynalazek amerykański
Kierowanie pociskiem w przestrzeni międzyplanetarnej

W dniu 25 stycznia Departament 
Wojny USA podał do wiadomości, że 
uczonym amerykańskim udało się w 
dsriu.lO stycznia r. b- przesłać sygnał 
radiowy na księżyc i uzyskać odpo­
wiedź w postaci fali powrotnej (echa 
odbcia o powierzchnię księżyca).

Fale radiowe o potężnej mocy 
przebyły zawrotną przestrzeń 758 000 
km i z powrotem w czase  25  sekun­
dy. Odkrycie to ma duże znaczeni?, 
po raz pierwszy bowiem stwierdzono 
doświadczalne, że oćfiegłe wars'wy 
atmosferyczne i t. zw- strefy jon za 
cyjne mogą być przebite przez fale 
r a d o w e .

Stwierdzeni e to może mieć duże 
znaczenie praktyczne. Qd szeregu lat 
udawało s ę  w doświadczeniach ar­
mii wysyłać pociski rakietowe dale­
ko poza atmosferę. Dotychczas jed 
nak nie potrafiono kierować nim w 
czasie lotu- Obecne odkrycie umoż- 
Lwić ma kierowanie pociskam n e 
tylko w najodleglejszych regonach 
siratosfery, ale w przyszłości pozwo­
lić ma na k enowan e rakietami w  
przestrzeni międzyplanetarnej.

O dotarcu fal radowych do księ­
życa ogłoszono równocześnie w 
Waszyngtonie i w Nowym Jorku w 
raporc e uczonych amerykarisk eh 
pracujących w czasie wojny i obecnie

Uroczysty pogrzeo pomoroowanych
jeńców wojennych

ŁAM BINOW ICE. — Dnia 26 styczn ia br.. | ttw ow ych, W ojska P olsk iego i Arm ii Czer-
w  w igilię  racznicy uw olnienia Śląska z pod wonej. 
okupacji hitlerow skiej, na terenie

w wojskowej służbie łączności. Uja- 
.wniotvo, że doświadczenia mające na 
celu zbadane możl wości kontrolo­
wania fal radiowych w przestrzeni 
m ędzyplanetarnej trwały od szeregu 
lat. Doprowadziły one do zastosowa­
nia w lotnictwie jednego z najpoważ- 
n ejezych wynalazków tej wojny tzw. 
■ -radami". W r- 1942 pułkownik Whi­
te .prowadząc próby wysyłania fal

wladiowczy. To przypadkowe ocfkry 
cie pozwoliło na skonsiruovnan'e „ra­
daru” do wykrywania samolotów nie 
przyjacielsk ch.

Aparat, którym wysłano fale ra­
diowe na ks ężyc jest 60 razy silni'ej- 
szy od ..Radaru" i wysyła impulsy 
trwające ponad pół sekundy- Zwykły 
„radar" wysyła fale krótkie o  im­
puls e 20-mil ©nowych części sekun-

ra.dk>wych poza atmosferę, zaobser- dy. Do wysyłki fal na księżyc użyto 
wował powtarzające a ę oodz:enn e Lamp nadawczych tak silnych, że wy- 
o pewnej godzin e zaburzenia w wy- magały specjalnej konstrukcji i o- 
sylanych falach. Poszukując przy- , chrony przed zbyt wielką, wywoły- 
czyny, skonstatował on. że zakłócę- wartą przez żarzenie temperaturą, 
nia fal wywoływał lecący regularnie , Wewnątrz lamp wbudowano specjal- 
wieczorem w okolice pobleikiego lot- n aparaturę pozwalającą na chłodzę 
n,'ska Clyton niem ecki samolot wy- n'e wodą

Oskarżam Karola Marię Spletta...
'Dokończenie ze str. i-cjV

Po ustaleniu personali; oskarżone- . dza, że nie zajmował s’ę polityką i ;
go, który odpowiada złą polszczyzną, nie był członkiem żadnej Darti.- Sto- 
przewodnlczący ząpytuje czy oskar­
żony przyznaje się do winy. Bskup  
Splett zaprzecza. Na zapytanie w 
sprawi e poszczególnych punktów

obozu
śm ierci w Łambinowicach, gdzie hitlerow cy  
wym ordow ali d zb ią tk i tysięcy  jeńców w o­
jennych różnych narodow ości, a przede  
w szystkim  żołn ierzy polsk ich  i radzieckich, 
odbyta się  żałobna uroczystość złożen ia  do 
wspólnej m ogiły zw łok 189 zam ęczonych  
jeńców wojennych w tym  24 Polaków.

U roczystości żałobne zgrom adziły na te­
renie obozu w Łam binowicach około  3 tysię­
cy  osób, przedstaw icieli społeczeństw a ś lą ­
skiego, delegatów  partii politycznych oraz 
organizacji społecznych i m łodzieżow ych; 
przybyli również przedstaw iciele w ładz pań

O kolicznościow e przem ówienia w ygłosili 
ks. biskup Kominek, adm inistrator aposto l­
ski ziem i O polskiej, przedstaw iciele W ojska  
Polskiego i Arm ii Czerwonej i w icew ojew o­
da śląsko-dąbrow ski ob. A rkalozek.

Na zakończenie przem awiał jedea z b. 
w ięźniów  obozu.

Po przem ówieniach ks. biskup Kominek 
odpraw ił egzekwie, poczym  przy odgłosie  
salw  honorowych spuszczono trumny do 
wspólnej m ogiły.

Na terenie obozu odkryto obecnie dalsze  
groby, zaw ierające setki zw łok jeńców w o­
jennych oraz pow stańców  warszawskich.

Przegląd prasu
LIN IA  PO D ZIAŁU

„G łos Ludu" w artykule pióra tow. Osta 
pa D łuskiego om awia sprawy, w yznaczające  
lin ię  podziału m iędzy P olską Ludową' a 
P olską obszarniczo - kapitalistyczną, m ię- 
d*y obozem w steczn ictw a a obozem  dem o­
kracji i postępu. O m awiając istotę w ybo­
rów tow. D łuski pisze:

Z wyborów, z aktu politycznego sam o- 
określenia narodu na przełom ie dwu e- 
pok, reakcja chce uczynić narzędzie wal 
ki o  restaurację przyw ilejów  jaśniepań- 
skich. Stąd i ty lko  stąd w ypływ a koniecz  
aość zm obilizowania w szystkich  zdro­
wych postępow ych dem okratycznych, nie 
pod ległościow ych  s ił narodu w jeden p o ­
tężny blok wyborczy, dla izolow ania i o- 
statecznego w yplenienia w stecznictw a. Ko 
nieczność tę zrozum iały w szystkie stron­
nictwa, które na barkach sw oich w yn iosły  
krwaw y i ciężk i trud w alki o nową P o l­
skę. N ie zrozum iałe tej konieczności do­
tychczas Stronnictwo ob. ob. M ik ołajczy­
ka i K iernika, ta grupa polityków  p o l­
skich, która dopiero po zdobycia niepo­
d leg łości i po zorganizowaniu nowego ży ­
cia  państwow ego igeszła w  sk ład  Rządu  
Jedności Narodowej.

...Stare pow iedzenie „kto nie z nami, 
ten przeciw  nam" spraw dza się  ze szcze­
gólną w yrazistością  w łaśn ie w okresach  
przełom ow ych historii, w  których rodzą  
się  i kształtują zasadnicze, trw ałe .nieod­
w oła lne rew olucyjne przem iany w  życiu  
narodów. I dzieje się  tak nie z w oli sił 
postępow ych ,ale z w oli sił wstecznych, 
które jak tonący deski chw ytają s ię  ka­
żdego, kto z  tych czy innych pobudek, w

|  tan czy  inny sposób uchyla się  ed  walki 
Z. nimi.

POSTULATY ŚW IA T A  PRACY
„Życie W arszawy" analizuje uchw ały Ko 

m isji Centralnej Zw. Zawodowych. Podkre­
ślając w ielką wagę postanowień KCZZ. au­
tor artykułu stw ierdza:

KCZZ nie ty lko  form ułuje żądania, ale  
również w skazuje konkretne środki ich 
realizacji.

U chw ały KCZZ obejm ują całokształt 
spraw najżywiej obchodzących nie tylko  
m asy pracownicze, a le ca łe  państwo. G łos  
najw yższej instancji polsk iego ruchu ro­
botniczego, nacechowany dojrzałym  zro­
zumieniem potrzeb i m ożliw ości, a zara - 1  

zem najgłębszym  duchem spraw iedliw o­
śc i społecznej — n iew ątpliw ie zaw aży na 
pracach i decyzjach rządu.

SULEJÓW EK CZY PANTEO N  
P ytanie takie form ułuje „R zeczpospo­

lita" pod adresem  gen. de G aulle;
O koliczności tow arzyszące jego ustą­

pieniu nasuwają Polakom  rem iniscencję  
Sulejówka. Sulejów ek jednak bez maja 
jest h istorycznie niekom pletny. Droga, na 
którą podczas w ojny w kroczył de G aulle, 
prow adziła do Panteonu. Jeżeli jednak  
faktycznie skręcił do francuskiego Su le­
jówka i jeżeli spróbuje iść tą drogą do  
logicznego jej końca, to oczyw iście  tym  
samym przekreśli drogę do Panteonu. 

Trzeba jednak pow iedzieć, że w  zasadzie  
zależy to mniej od niego, a w ięcej od te­
go, czy  postępowym  siłom  nowej Francji 
uda się  pokonać piętrzące się  przed n i­
mi trudności, czy uda się  im politycznie  
zam urować Sulejówek.

O-
skarżenia pod:ądny odpowiada ab* 
sizernie, zasłaniając się zarządzenia­
mi: Gestapo. Zaikaz używania języka 
polskiego wydany został prz»ez ,,£au- 
leitara" Gdańska. Bskup Splett po- 
tw.erdiza fakt zamordowania przez 
Gestapo ponad 400 księży Polaków.’ 
Nowych księży mógł angażować tyl­
ko spośród Niemców.

Na życzenie Sądu oskarżony skre­
śla swój życiorys: urodni sie w Sopo­
cie. W roku 1924 mianowany został 
wikaruszem w Gdańsku, później pro 
boezczem w Oliwie, wreszcie został

PPS. | dowy, Organizacyjno - Samorządowa* 
Oświatowa Prawnicza i ReguLtm no* 
wa, Przemysłowa, Repatriacyjna i O- 
sa/dn eza, Rolna. Skarbowo - Budżeto­
wa, Spółdzielczości — Aprow zacji i 
Handlu, Spraw Zagrań-cznych, Kultu­
ry i Sztuki, Morska i Handlu Zagrani­
cznego. Pracy i Op eki Społecznej, 
Propagandowa, Wyznaniowa i Naro­
dowościowa, Zdrowia i Wojskowa. 
Ostatnio Prezydium KRN wyraziło 
swą zgodę na powołan e Kom sji 
Zjem Odzyskanych do której włączo­
na ma być Komisja Repatriacyjna I 
Ooadricza.

Prze won czący Komisji z reguły na 
leżą do innego sfx>anni©twa n-i mini­
ster odnośnego resortu. Następujące 
Koenńsje poselisk'e o-bsadTOJie są 
przez przewodniczących z ram.enia 
PPS:’

Administracji i Bezpieczeństwa, 
Kultury i Sztuki,
Przemysłowa.
Spraw Zagranicznych.
PPR posiada przewodniczących 

Komisjach: Odbudowy, Ośw at owej, 
Pracy i Opieki Społecznej oraz Woj­
skowej-

PSL — w Morskie}:, Ziem Odzyska­
nych i Repatr acji. oraz Spółdzielczo­
ś ć , Aprow zacji i Handlu.

SL — w Komunikacyjnej. Organi­
zacyjno - Samorządowej i Rolnej.

Stronnictwo Demokratyczne — w 
Skarbowo - Budżetowej i Zdrowia.

Stronn'-ctwo Pracy — w Prawni­
czej i Regulam inowej oraz Wyznania

'    — -  w  U ł ‘ V « *  p v p a u w v  TY l a t ,

mianowany bskupem. Jego ooprzed-lKażdy ksiądz musiał mieć aoroba

sował się do życzeń Gestapo, poa e-
waż chciał ocalić przed aresztowa-1 wej i Narodowościowej 
niem resztę koęży. Przewodnictwo Komisji Propagan

Rozmowy z Gestapo musiały odby-1 do w ej zarezerwowane jest dla posła 
wać się bez świadków- Pierwszy raz bezpartyjnego.
oskarżony był w Gestapo w styczniu | .  o
1941 roku, ale p erwsze zarządzenie 
wydał w w czerwcu 19-10 roku.

Na sprzeciw przewodniczącego, że 
zarządzenie było wydane w maju, o- 
skarżony oświadcza, że dokł adn e | 
daty nie pamięta. No początku 40 ro­
ku po raz pierwszy mianował korni-1 
sarzy. Na pytanie, czy instytucja ta­
ka przewidziana jest w prawie kano­
nicznym odpowiada dłuższym wywo­
dem. Mianował komisarzy ni emiec­
kich. ponieważ mieli poparcie władz.

nik ustąpił, gdyż m ai duże trudności 
w senace wolnego miasta Gdańska. 
Oskarżony nie umie wyjaśnić, dlacze­

go wlaśn e jego wysunięto na stano­
wisko po biskupie O’Rourke. Stwier-

Senatu- Takimi komisarzami byli| 
ksćądz Peuns i ksiądz Knop. O tym, 
że ksiądz Knop był członkiem partii 
hitlerowskiej, wiedz’ał oskarżony. 
(Dlaszy ciąg procesu podamy jutro).

Program wyborczy socjalistów belgijskich
BRUKSELA (PAP). Belgijskie par­

tie polityczne prowadzą obecnie oży­
wioną kampanią przedwyborczą. Je­
dnym z pierwszych programów opu- 
blkowanych jest program parli so­
cjalistycznej. W celu zapewnienia 
przyszłości gospodarczej Be’gil socja­
liści proponują nacjonalrzac"''* mono

lewego i chemicznego oraz przedsię­
biorstw transportowych. Poza tym 
p arta ' s-cojtałistycizna ob’ecuie zacho-] 
wurn e inicjatywy prywaitnej w  innych 
dziedz nach, udział klasy robotniczej 
w kierownictwie życiem -konomicz- 
raym kraju, obniżenie cen, które na

I dal pozostałą wyższe, an żeli przed 
wojną, stabłlzacja franka i rozbudo­
wanie wywozu, który jest żywotną 

iektrowni. gazowni przemysłu meta koniecznością dla kraju.

Rejestracja czeskosłowackicb papierów
wartościowych

W  wykonaniu Dekretu Prezydenta Repu­
bliki C zeskosłow ackiej z dnia 20 paździer­
nika 1945 r. Nr. 95 Sb. z. a. n. Rząd Repu­
bliki C zeskosłow ackiej zarządził sp is nastę­
pujących papierów wartościow ych.

a) czeskosłow acklch papierów w artościo­
wych znajdujących się  zagranicą (za w yjąt­
kiem  obligacyj czeskosłow acklch , pożyczek  
zagranicznych), bez względu na to, do kogo 
należą:

b) innych papierów wartościow ych, znaj­
dujących się  zagranicą (za wyjątkiem  cze-

skosłow ackich  papierów wartościow ych i ob 
ligacyj czeskosłow ackich  pożyczek), na le­
żących do osób, które m ieszkają ną teryto­
rium C zechosłow acji lub znajdują się  tam  
dłużej, niż rok, albo mają w Czechosłow acji 
sw oją siedzibę (przedsiębiorstwo handlowe).

N iezgłoszone czeskosłow ackie papiery  
wartościow e przepadają na rzecz Republiki 
C zeskosłow ackiej.

Zgłoszenie winno być dokonane w Poseł 
stw ie Republiki C zeskosłow ackiej w W ar­
szaw ie de dnia 31 styczn ia 1946 r.

Produkcja penicillfny wzrasta
LONDYN (PAP). W Waszyngtonie 

podano do publicznej wiadomości 
szczegóły dotyczące poszukiwania me 
tody otrzymywania syntetycznej pe 
n’c lliny. Wybitny uczony, dr. Busch, 
omawiając te badania, oświadczył: 
„Jestem przekonany, że prace labo­
ratoryjne w taj dtzedzinie będą po­
stępowały naprzód".

Projekty udostępniania pen cilkny

wszystkim, którzy jej - potrzebują, 
przewidują założenie w trzech pań­
stwach europejskich fabryk należą­
cych do rządu i prowadzonych przez 
rząd- Zakłady te mają pracować pod 
nadzorem UNRRA. Każda z fabryk 
ma produkować od 15 do 20 miliar­
dów jednostek pen-jedliny miesięcz­
ni*. -

Wanda Wasilewska
laureatka nagrody im. Stalina

Nagrody stalinow skie za prace w dziedzi­
nie literatury otrzym ali: W anda W asilew ­
ska za pow ieść „Poprostu m iłość", Gorbatow  

„Niezwyciężeni", Chowierin — „Dwaj ka 
pitauowie", K onstantinow — „Dni i noce". 
KRON. POL.

K R O N I K A  
POLITYCZNA

MIN. RZYMOW SKI PRZYJĄ Ł  
AM B A SA D O R A  W. BRYTANII

W  dniu 28 mb. m inister Spraw Zagranice 
nych, W incenty Rzym owski, przyjął w obec­
ności dyrektora Departam entu P olitycznego  
MSZ, m inistra pełnom ocnego Józefa O lszew  
skiego ambasadora W ielkiej Brytanii, Cave­
ndish Bentinck.

DE PE SZ A  DYR. UN R R A  
DO M IN. JĘDRYCHOW SKIEGO

M inister dr. Stefan Jędrychow ski otrzy* 
mał od naczelnego dyr. U N R R A  Herberta 
Lehmana depeszę treści następującej:

W ysoce cenimy przesłane nam przez Pa­
na gratulacje z  okazji drugiej rocznicy  
UNRRA.

Jestem  pewny, że N arody Zjednoczone  
zachow ają zaw sze w pam ięci z podziwem  i  
w dzięcznością bohaterskie pośw ięcenie P o l­
ski, w ykazane we wspólnej w alce przeciw ko  
agresii osi. UN R R A  jest szczęśliw a, te  mo­
że uczucia te wyrazić w formie konstruk­
tywnego w ysiłku, który pozw oli Narodowi 
Polskiem u w yleczyć się jak najrychlej z  o -  
krutnych ran.

D ziękuję Panu również za życzenia oso­
biste, które najserdeczniej odwzajem niam .

Niech Pan przyjm ie, E kscelencjo, zape­
wnienia ńtojego najgłębszego poważania.

UTW ORZENIE K OM ISJI H ANDLOW EJ  
POLSKO-SZW EDZKIEJ

Na podstaw ie umowy handlowej zawartej 
m iędzy Szw ecją a P olską ukonstytuowana  
została kom isja m ieszana Polsko-Szw edzka, 
K om isja ta ma za zadanie nadzór nad przed  
staw ianiem  wniosków i wykonywaniem  n- 
mowy oraz w dziedzinie ułatw ienia wym iany  
handlowej i stosunków gospodarczych po­
m iędzy dwoma krajami.

Adolf Dymsza na indeksie
Na wniosek K om isji Kultury i Sztuki 

M iejska Rada Narodowa w K rakowie uchwa 
liła  niedopuszczenie do w ystępów  na terenie  
m iasta — Tym oteusza Ortyma i A dolfa Dym  
szy, na których ciąży zarzut w ysługiw ania  
się  okupantowi.

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  Z J A Z D  W I Ę Ź N I O M  P O L I T Y C Z N Y C H  
O B O Z O W  K O N C E N T R A C Y J N Y C H
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W trosce o dobro świata pracy
Uchwały Wydziału Wykonawczego K. C. Z. Z.

PuMikejemy śalsry  ciąg uchwał Wydzia­
łu  Wykonawczego Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. z da. 20 — 22 b a .

Wydział Wykonawczy Komisji Central­
nej Związków Zawodowych przypominając 
■chwały Plenum Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. z dnia 30. VIII i 1. IX. 1945 r. do­
maga sią podniesienia wysokości rent eme­
rytalnych inwalidzkich i poprawy tym spo- 
eobero ich materialnych warunków.

APROWIZACJA
Wydział Wykonawczy Komisji Centralnej 

•twierdza, ie: niedostateczny przebieg kam­
panii świadczeń rzeczowych, który w wy­
nika dał 38,7 procent przewidzianych pla­
nom, wytworzył trudną sytuacją w zaopa­
trzeniu w żywność robotników i pracowni 
ków umysłowych a zwłaszcza codziennym 
zaopatrzeniu ich w chleb.

Trudności te zoetały ieszcze zaostrzone 
przez niejednokrotnie wadliwą pracą apara­
tu  rozdzielcze*'- i tr^nsportowe-'o, przez aa- 
d r  ■ i -oaratu dołowego, urzą-
dów aprowizaerinr'-h, prze* rie^ość •prę­
ty-*-- p r r— arrowSzacVinych przy
r  • " — *- *  '  b ę _

dących częstokroć w stanie wykorzystać roz 
prowadzonych przez Fundusz Aprowizaeyj- 
■y sum i wreszcie przez niedostatecznie sryb 
kie i stanowcze reagowanie samych Związ­
ków Zawodowych.

Wobec powyższego Wydział Wykonaw- 
ary Komisji Centralnej Związków Zawodo­
wych

p o s t a n a w i a ł
1. Polecić Zarządom Głównym i Okręgo­

wym Komisjom Związków Zawodowvch zor-

«anizowanic w porozumieniu z odnośnymi 
rzędami Ministerstwa Aprowizacji i Han­
dlu brygad robotnicza - pracowniczo - chłop 

skicb dla udzielenia pomocy wsi w wywiąza­
niu się jej z obowiązków wobec Państwa i 
przeprowadzenia pomocy miasta dla wsi.

2. Zwrócić się do Ministerstwa Aprowi­
zacji i Handlu i Ministerstwa Administracji 
Publicznej z postulatem wydania zarządze­
nia d k  p ’V ’- -rń o obov', "'-lęowvTu codzien­
nym wypieku chteba kartkowego w oznaczo­
nej z góry ilości.

Opornych właścicieli piekarń i pracow­
ników Urzędów Aprowizacyjnych, sabotują­
cych zarządzenia Ministerstwa, przekazy­
wać Sądom Doraźnym.

Jednocześnie zwrócić się do Ministćhstwa 
Skarbu o wydanie zarządzenia, zabraniają­
cego przeróbki zbóż na wódkę i piwo na te­
renie całej Rzeczypospolitej.

3. Zwrócić się do Ministerstwa Aprowi­
zacji i Handlu z postulatem obowiązkowej 
pełnej realizacji norm żywnościowych w cię­
żkim przemyśle i dla nauczycielstwa, nieza­
leżnie od ich terytorialnego rozmieszczenia 
równoczesnym wprowadzeniem dodatku wy­
równawczego kat. „C" dla ciężko pracują­
cych w przemyśle szkodliwym dla zdrowia.

Jednocześnie polecić KCZZ wspólnie z 
Ministerstwem Aprowizacji i Handlu przej 
rżenie norm deputatów.

4. Rozszerzyć działalność Funduszu A pro 
włzacyjnego na kategorie nie otrzymujące 
dotychczas subwencji (górnictwo, nauczy­
cielstwo i Ziemie Zachodniej i rozszerzyć za 
kres zdecentralizowanego zakupu mięsa i 
tłuszczów, polecając jednocześnie odnośnym 
Związkom Zawodowym najściślej kontro­
lować rozprowadzenie sum i przydziałów 
Funduszu Aprowizacyjnego.
5. Zwrócić uwagę Ministerstwa Aprowizacji 

i Handlu na konieczność oczyszczenia apa­
ratu Ministerstwa i podległych mu Urzędów 
ze szkodliwych elementów, zastępując je pra 
cewnikami zmobilizowanymi przez Związki 
Zawodowe.

Wzmóc współpracę ze Związkami Zawo­
dowymi, dopuszczając ich, do pełnej kontro­
li i współudziału z głosem, decydującym w 
aparacie rozdzielczym Urzędów Aprowizaeyj 
nych, przestrzegając jednocześnie Związki 
Zawodowe przed przechwytywaniem funkcji 
Urzędów rozdzielczych.

6. Udzielić wszechstronnego poparcia, 
włącznie do przejawienia jak najszerszej ini­
cjatywy związkowej, przy rozbudowie zam­
kniętych Spółdzielni robotniczych i pracow­
niczych.

7. Wystosować apel do Centrelt UNRRA 
z wezwaniem o jak najszerszą i jak najszyb­
szą pomoc dla mas prrcuiacych Polski z u- 
wa«i na zniszczenie naszego, bohaterskiego 
kraju.

Wydział Wykonawczy KCZZ dziękując za 
już otrzym ają pomoc, oczekuje, że UNRRA 
w zrozumieniu położenia naszego Kraju i 
w uwzględnieniu rosnącej zdolności przeła­
dunkowej naszych portów zwiększy wydaj­
nie pomoc już udzieloną i co najważniejsze 
przyśoieszy dalsze transporty.

8 . Dla uzyskania dodatkowych źródeł za­
opatrzenia mas pracujących w niezbędne ar­
tykuły żywnościowe. Wydział Wykonawczy 
KCZZ poleca Związkom Zawodowym zor­
ganizowanie ogródków działkowych dla p ra­
cowników fizycznych i umysłowych.

W tym celuj
a) Powołać przy wszystkich Oddziałach i 

Radach Zakładowych Komisje Ogrodnicze, 
złożone z aktywnych działaczy Związku Za­
wodowego i doświadczonych ogrodników. 
Przewodniczącym Komisji jest członek Od­
działu lub Rady Zakładowej Komisje podle 
gają Wydz. Aprowiz. przy CKZZ.

b) Zwrócić się do Ministerstwa Rolnictwa 
i Ministerstwa Administracji Publicznej o 
wydzielenie przez Samorządy Miejskie. Wo­
jewódzkie i Urzędy Ziemskie ziemi, przede 
wszystkim tak zw. „ziem przemysłowych", 
dla organizacji ogródków działkowych i go­
spodarstw pomocniczych przy stołówkach, 
w kopalniach i fabrykach, kładąc zwłaszcza 
nacisk na rozszerzenie gospodarstw hodowla 
nych.

c) Zwrócić się do Ministerstwa Aprowi­
zacji i Handlu o wydzielenie nasion kartofli

ro -  
zwraca

i nawozów sztuesayeh po cenach sztywnych.
Urzędy Aprowizaeyj ne winny także po 

moc udzielić gospodarstwom pomocniczym 
hodowlanym przy fabrykach i stołówkach.

Wszystkie prace przygotowawcze winny 
być zakończone do 15 marca 1946 r.

9. Zwrócić się do Ministerstwa Rolnictwa
0 zwrot majątków należących do fabryk 
kopalń oraz wydzielenie majątków dla fa­
bryk i zakładów.

Komisja Centralna Związków Zawodo­
wych zważywszy, źe Przemysł dysponujący 
własnymi środkami technicznymi, budowla­
nymi i materiałem ludzkim ma wszelkie mo­
żliwości budowania tanich mieszkań dla 
botników i l - ‘ ’-•'encji pracującej,
-.ię do P Jedności Narodowe]:

1. e udzielenie kredytów przemysłowi, a 
złaszcza przemysłowi górniczemu, na budo­
wę mieszkań robotniczych i pracowniczych.

2. o stworzenie form pomocy dla drobne­
go budownictwa robotniczego przez dostar­
czenie terenu oraz dostarczenie gotowych 
elementów budowlanych na samodzielne do­
my robotnicze;

3. o przeprowadzenie zgodnie z uchwałą 
Plenarnego Posiedzenia Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w dn. t września 
1945 r., ścisłej kontroli mieszkań na terenie 
całego kraju, a zwłaszcza w ośrodkach prze­
mysłowych. celem usunięcia elementu nie 
pracującego, a zajmuj|cego się spekulacją
1 szabrownictwem — i przekazanie mieszkań 
tą drogą uzyskanych robotnikom i pracow­
nikom umysłowym.

167 milionow dolarow
na pomoc żywnościową UNRRA dla Polski

(ws) UNRRA zmniejszyła program 
zapotrzebowań, przedstawiony jej 
przez Polskę, motywując tę reduk­
cję tym, iż nie dysponuje tak  w elki- 
tni sumami. Mędizy innymi zo s taa  
zredukowana pozycja żywnościowa. 
Zmni ejszeni-e tej pozycji byłoby dla 
Polaki rzeczą bardzo ciężką. Po oce­
nia bowiem wyniku tegorocznych 
żniw okazało s ę, źe posadam y def'- 
cyt niemały, bo wynoszący pół miŁo- 
na ton zboża.

Polacy w Niemczech
pracownikami 2-ej kategorii

.Now iny Polskie" podają wiado­
mość 6  podzieleniu pracow n:ków  
UNRRA w N emczech na dwie kate­
gorie. Do perwsizej kategorii należą 
obywatele państw zachodnio * euro­
pejskich, do drugiej w schodno - 
europejsk eh. Pracownicy drugiej ka­
tegorii, do której należą Polacy, pra­

cują na następujących w arunkach: 
muszą nosić opaski koloru czarnego, 
n e mają wstępu do kasyna ofcerskie 
go, nie otrzymują kart odz eżowych, 
a tylko umundurowainie. wynagro­
dzenie mają nieproporcjonalnie ma­
łe w stosunku do wynagrodzeń dla 
obywateli państw  zachodach.

ZIEMIE ZACHODNIE
Wydział Wykonawczy Komisji Central­

nej Związków Zawodowych doceniając ol­
brzymie znaczenie Ziem Odzyskanych dla 
gospodarki Polski Demokratycznej stwier­
dza:

1. Konieczność coraz większego przesie­
dlania Polaków na odzyskane ziemie zacho­
dnie i stworzenie osiedlanym warunków e- 
gzystencji przez:

1. Przydział mieszkań po przyjaździe na 
miejsce.

2. Przydział pracy wg kwalifikacji.
3. Wykonywania umów zbiorowych i indy 

widualnych. regulujących warunki pracy i 
nłacy zawartych między Związkami Zawo­
dowymi robotników a Przemysłem.

4. Wypłacanie poborów urzędnikom pań­
stwowym i samorządowym w tej samej wy­
sokości co w centralnej części kraju plus 
50 proc. dodatek.

5. Realizowanie kart żywnościowych, ja- 
jako składowej części zarobków.

6. Rozszerzenie działania funduszu apro- 
-wtzacyinego na Śląsk Dolny

7. Przedziały odzieżowe i dary UNRRA 
oraz opału.

II. Konieczność masowego 1 przyśpieszo­
nego szkolenia fachowców dla przemysłu na 
ziemiach odzyskanych w fabrykach Polski 
centralnej oraz ziemiach zachodnich. Za 
przygotowanie kadr robotniczych odpowie­
dzialnymi winni być dyrektorzy zjednoczeń 
i fabryk.

III. Wydział Wykonawczy Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych zobowiązuje 
Zarządy Główne, Zarządy Oddziałów, Okrę­
gowe Komisje Z w. Zawodowych i Rady Za­
kładowe do m aksym alni pomocy i przypil­
nowania akcji szkolenia.

IV. Konieczność planowego wysiedlania 
Niemców w miarę napływu Polaków lub 
skoszarowanie ich na terenach rolniczych 
celem wykorzystania przy robotach rolnych 
na wiosnę,

V. Wydział Wykonawczy Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych zwraca się 
do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
o natychmiastowe rozpoczęcie pracy na te­
renach odzyskanych Ubespiecsalai Społecz­
nych i Inspekcji Praey.

Polska, godząc się na redukcję w 
innych dzałacb . wystąpiła z w ńo- 
pkiem o wydatno zwiększeń e dostaw 
źyw nośo. Wniosek ten został popar­
ty przez szefa mis* UNRRA w Poi­
se — gn- Drury. Kwotę na pomoc 
żyw noścow ą dtla naszego k ra 'u  zwię­
kszono do 167 milionów dolarów fSu 
mę przeznaczoną na pomoc w odz e- 
ży zmniejszono natomiast ze 103 do 
82 mlj- dolarów, pomoc dla roln - 
otwa ze 107 zredukowano do 77 
mili. dolarów i„t. p.)-

Pomoc, jaiką otrzymaliśmy dotych 
czas i jaką otrzymamy w roku bieżą­
cym n e  pozwoli ram  na wprowadzę 
nie '«ywe9łyoy. jedynce dopomoże <Jo 
zagospodarowania.- Z końcem roku 
1946 pomoc UNRRA kończy s‘ę defi­
nitywnie bez względu na to ery 
UNRRA zdążv nrzet-anscortow ać to 
wary Ponadto UNRRA uzależnia swą 
pomoc od zdolności przyjmowan a iej 
orze* caristwa. o b ę te  pomocą- Jeśl 
któryś kraj nie będrzie w stan ę przy­
jąć wysłanej ilości tonażu w oznaczo­
nym czasie (ze względu na trudn-ośc 
prze’adankow e w portach, komun k a 
cyjnet. statki z towarem  autom atycz­
nie kierowane będą do innego pań­
stwa.

dujemy w ęc, że w innych miesiącach 
będą momenty wielk ego skum eńa 
statków, co wzbudza pew en niepo­
kój w z w ą i  iu z decyzją UNRRA o 
możliwość a  ~h przeładunkowych ob­
darowanych krajów.

Mu® my więc dołożyć wszelkich 
starań, aby porty przygotowane były 
do przeładow ana od razu większej 
ilości towarów.

Pomoc UNRRA musi być w cało­
ści przyjęta, gdyż wymaga tego na­
sza sytuacja gospodarcza.

£ MARGINESIE
Dwa spojrzenia

W roku ubiegłym stołki UNRRA 
zawbały do portu w Konstancy, a 
stam tąd unarowsk-e dary przywożo­
ne były do Polnkr. W ro-ku 1946 de 
legahiTa UNRRY w Konstancy zosta­
ła zlikwidowana- S ta tk ’ zaw^a-ą d.o 
portów polskch , których zóolrość 
przeładunkowa ciągle wzrasta. Od- 
mfnowame ich, c'ą-głe po.g'ębanie i 
usuwanie w raków  pozwala na przyj­
mowań e równocześnie w ększej ilo­
ści statków  i ich rozładowywanie.

Do 31 grudnia rozładowano w Gdy­
ni 110 statków, co w tonażu wyraża 
sTą cyfrą 287 tysi ęcy ton.

Program transportu na rok 1946 
wynosi 3 m liouy ton.

W dużej więc m erze zależy od Pol 
ski, czy otrzymamy obiecaną pomoc 
Stany Zjednoczone i W elk a  Bryta­
n a  muszą zostać powiadom one o 
zwiększonych zdolnościach przeła­
dunkowych naazych portów- W cią­
gu trzech tygodni s tyczna  w portach 
naszych zjaw to  się mn ej statkćw. 
aniżeli moglibyśmy przyjąć. Przewi-

PRENUMERATA 
„ ROBOTNIKA ”

wraz % przesyłką 
wynosi zł 45.— 

mi *  a i ę e s a i *
Opłatę przyjmują 
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

Jednocześnie (25 stycznia) „Życie War­
szawy" i „Gazeta Ludowa" zamieszczają k o ' 
respondencję z Rzeszowa. W „Życiu" pt. 
„Rzeszów — stolica naszych kresów" w 
„Gazecie" pt „Smutny list z Rzeszowa".

Rażąco odmienny sposób oświetlenia za­
gadnień jednego i tego samego miasta 
przez dwa pisma jest tak charakterystyca- 
ny dla' naszych wewnętrznych stosunków, aż 
krzyczy a  zwrócenie uwagi na politykę pew­
nych czynników w Polsce.

W „Życiu" czytamy o wysiłkach włada 
miejskich, „które w krótkim stosąnkowe cza 
sie przeprowadziły całkowicie-akcję uprząt­
nięcia gruzów, zniwelowania ruin i zatarcia 
śladów wyrządzonych szkód. Wodociągi u- 
ruchomiono w trzy dni. W ramach odbudo­
wy instalacji eletkrycznych przeciągnięto 
32 przewody do Stalowej Wcli, skąd 1 XII 
1945 r. Rzeszów czerpie światło. W obec­
nej chwili najważniejszym zadaniem jest, 
wobec kompletnego zdemolowania gazowni, 
włączenie się do państwowej sieci gazowej 
i dlatego celu wybudowano już 1 km ruro­
ciągu" itd.

• Natomiast „Gazeta" pomija całkowicie 
milczeniem wszystkie dodatnie osiągnięcia 
na terenie Rzeszowa i swoją koresponden­
cję poświęca i wyłącznie tylko ciemnym 
stronom życia.

I tak „Gazeta" pisze: „Nędza powszech­
na". Przyczyną tego — zdaniem „Gazety" 
— jest to, że „łapownictwo stało się niebez­
pieczne", a „szabrownictwo t i podupadło”. 
(Swoją drogą naprawdę jest czego żało­
wać!). „Na Sylwestra przez całą noc roz­
brzmiewała strzelanina, przypominająca cza 
sy frontu". „Stosunki bęzpieczeństwa są fa­
talne"., Gdy się na dobre ściemni, w bocz­
nych ulicach niebezpiecznie samotnie poka­
zać się. „Po nocach kiedy przeciętrema 
śmiertelnikowi nie wolno chodzić — opera- 
je się sklepy" i t. d.

Nie twierdzimy bynajmniej, źe życie w 
całej Polsce, nie tylko w Rzeszowie, układa 
się już zadawalająco. Dalko jeszcze do ró­
żowego poglądu na naszą Wewnętrzną rze­
czywistość. Wcale tego nie ukrywamy, iż do 
to  jeszcze pozostaje de odrobienia.

Ale, przecież, tyko zdecydowanie zła wo­
la może pozwolić wykreślić z ogólnego obre 
chunku dobro, a sumować jedynie zło.

Lojalnie stwierdzamy, b  „Gazeta" oset -. 
protestowała przeciwko fantastycznym, je­
dnostronnym opisom i opiniom, jakie wyda­
ją  o Posce niodpowiedzialne czynniki za­
graniczne. Tyra niemniej praktyka „Gaze­
ty" nieraz zaprzecza szczerości intencji. Na 
pewno to nie jest dobra gra.

Można zarzucić „Życiu", iż nie dojrzało 
braków Ale znacznie gorzej, że „Gazeta" 
jest ślepa i głucha na oczywisty postęp.

Jedna rzeczywistość — dwa spojrzenia -* 
dwa światy I (s)

LEW  S Ł A W IN  przekład Wandy Boye-* ’ 1 " ;
Ostatnio dni 3)

t u s v . y s t e u i s h . i e y e  i m p e r i u m

A 25 kwietnia Hitler znowu wpadł 
w niepohamowany optym zan. Tego 
dn a generał Weidl ng zjawił »ię u 
niego z ważnym raportem .

Raport był dostatecznie ponury- 
Hitiler słuchał w milczeniu, wbiwszy 
wzrok w żelazo-betonowy suf t, k tó­
rego wiiidok dbo łał na niego uspoka­
jająco.

N e łada  wstrząsu doznał W erdling. 
kiedy H itler zaczął mu przeczyć! Hi­
tle r nie mógł n  e wiedz eć, że jeszcze 
wczoraj, 24 kwietnia, wojska m ar­
szałka Żukowa opanowały na zachód 
od Beri na rad owęzeł Natien z ca­
łym urządzeniem i obsługą; n;e mógł 
nie wiedz eć, źe wojska marsz. Żu­
kowa w darły się do samego Berlina 
i zajęły w północnej jego części dziel­
nicę Panków, w zachodn ej — dzie’- 
nicę Tegel, we wschodn ej— dworzec 
Śląski; n  e  mógł ń e  wiedzieć, że dz - 
siaij, 25 kw  etnia, wojska marszałka 
Żukowa przecięły wszywtk e drog 
^  Berlin* na zachód i połączyły s ę 
na północo * zachód od Poczdamu z 
wojakami Tgo U kraińsk ego frontu i 
w  ten sposób zamknęły pełny p ie r  
ścień naokoło Berlina.

W odpowiedzi na n czb ite  argu­
m enty generała W e dłinga o bezna­
dziejności sytuacj.. H itler zaczął wy­
krzykiwać urywkami zdań, bezładnie

stukając drżącym palcem w mapę:
— N ebawem sytuacja » ę  polep­

szy. Dziewiąta a r n a  zblizy się do 
B erln a  Uderzy na R uskch . W yda­
łem rozkaz. Podejdzie także z zacho­
du dw unas'a szturmowa armia gene­
rała W encka. Uderzy w połudn owe 
skrzydło Ruskich. Taki jest mój roz­
kaz. To jeszcze nie wszystko. Z pół­
nocy nadciągną wojska gen. Ste ne­
ra—atak  w północne skrzydło Rus­
kich- Zobaczy pan. generale, wszyst­
ko zsnien: się na naszą korzyść... 1

— Słuchałem Hitlera z przeraże­
niem — w spom ną W eidling— dla 
mn'e był* oczywistą niez szcaałność 
jego planów. Dziewiąta arm ia była o- 
krążon* i wiodła o-ężkie bo-je. Arm a 
W encka była pozbawiona siły- Nie 
wierzyłem także w istnienie armiti 
Steinera...

G enerał Weidling wyrażał się naz­
byt powścągUwie. Z armii S te nera 
pozostał do tego czasu tylko sztab, 
znajdujący » ę na północ od Berl na, 
albowiem jeszcze w marcu armia ta 
została rozbita na gbowę przez woj­
ska 1-go Ukraińsk ego frontu. A jeśli 
chodzj o 12-tą arm  ę snsturmową. fco 
akurat tego samego dnia poddała się 
oma amerykańskim wo'jskom- A 9-ta 
a rm a  w tym cwasie była okrążona i 
i wykończa** przez nasze wojska. Hi 
tier przywoływał upiory.

Bandyci faszystowscy pozostali so­
bą. W szystko na około uległo prze- 
m anom , oni jedni zachowali formę 
swego istn e n a ;  w dalszym ciągu łga­
li jeden drugiemu, sobie, narodowi, 
gryźli się nadal o władzę.

Przyszedł telegram  od Goeringa. 
Było to 26-go kw ietna , czyli kilka 
dni przed kapitulacją- O tej depeszy 
opowiedział We dllingowi świeżo m a- 
nowany szef sztabu generalnego, ge­
nerał Krebs, jedyny człow ek. z k tó­
rym Wedfling w tej atmosferze po-w 
szechnej nienaw ąci utrzym ywał przy 
zwo te  stosunki. W telegram e Goe- 
ring przypom ną! H tlerow i treść jed­
nej z jego mów w Re ichstagu. Hitler 
ośw adczył w tym przemów eniu, źe 
w chwili, gdy m:e  będzie w stanie da­
lej kierować państwem  złoży władzę 
w ręce Hessa, a  w raz e neobecności 
Hessa — Goeringa. I właśnie Goer.ng 
w swojej depeszy wskazuje, że obec­
nie H itler odcięty jest od kraju i że 

wobec tego — przekazać powi­
nien władzę naczelną jemu — M ar­
szałkowi Rzeszy, Hermanowi Goerin- 
gowi.

Hitler kategoryczne odrzucił żą­
d a n a  Goeringa i zagrozi mu ponad­
to jak em 'ś  nadzwyczajnymi krokami 
W edług słów generała Krebsa — w 
telegraficznej odpowiedzi H tlera fi­
gurowało jego ulubione słowo „roz­
strzelanie • Goering zoatał areszto­
wany, jak opowiada stenografist* Ge- 
sell, przez esesowców w Berchtesga- 
den. „Za co, za co?" —  obłudnie wy­
krzyknął m arszałek Rzeszy. — C zyi 
p rz e *  dwadzieścia trzy lata  oś* wal­

czyłem o fuehrera..." Powlekli gruba­
sa-.. Za'®te zdumiewające widow'sko 
przedstawiała ta walka faszystow­
skich psów o kość, której już nie 
było!

A tymczasem zdobywanie Berl na 
posuwało się naprzód. Padł park 
Treptow, dzielnice Neikela, Moahit. 
Od południa Czujkow wziął Tempel- 
hof. port pow ietrzny Berlina-
V 5
Przeglądając swoje notatki, zrobio­

ne w te dni. 25, 26 i 27 kw etn a, znaj­
duję w n-'ch następujące uwagi:

„..-Mijamy wschodnie osiedla pod­
miejskie Beri'na — Bisdorf, Matodorf 
Adlershof, Karlhorst. K oepenck i 
nne. Tak je zjeździliśmy podczas 

walk, że znamy tera* os edSa podber- 
lińskie negorzej od podmoskiew­
skich. Ję z o ra , ogrody- Pełno kwia­
tów. Pod nieprzybomn'e pachnącą a- 
kacją sito* działo i wali w centrum 
miacita. W opuszczonych niem eckich 
okopach śm erdzą trupy. Wiosna i 
śm erć- Hitlerowsk e im perum  roz­
kłada się wśród anomatu kwiatów. 
Mrowie ludzi na ul cach. Berl:ńczvcy 
w osiedlach ratują s'ę od bomb Do­
my stoją tu nienaruszone. Bl żej mia­
sta — przerażające rudery .robotni­
cze „letniska", zbite ze starej blachy 
i dykty M aleńk:e ogródki .warzywne, 
gdzie rośnie chuderlawa kapusta..."

„.-.Dzieci żebrzą: .B ro tl"  Pierwsze 
resyjsk e słowa, których a:ę  nauczyły: 
.JCusots^ek kJebal". Na»: kom endan­
ci rozdają Niemcoen chleb na ich da­
wne kartk i żywność’owe. Ale oni da­
lej żebrzą —  łapczywość zamoczo­

nych głodem W samą porę zauważy' 
1 śmy że w.elu N emców ma ogromną 
‘lość kartek  i wyjaśnił się ciekawy 
fakt. Okazuje się, że Amerykanie 
zrzucali na Berlin n e tylko bomby, 
ale i żywnościowe kartki. Niesposób 
:ch było odróżnić od autentycznych 
berlińskch. Wlad*e h'tlerow sk e we* 
zwały ludność do nszczeni* tych 
kartek . Ale w konflikcie między n e* 
m eck'm  patriotyzmem a niemieckim 
żołądk'em  przeważnie zwyciężał o- 
staitni. Przy pomocy, tvch kartek  A- 
m erykańe rękami samych Niemców 
niszczyli aprow rację  B erlna . i tak  
niedostateczną- Chcąc temu zarad r ś.  
władze berlińsk e z m e n a ly  kolor i 
format kartek. Oddajmy honor ame­
rykańskiemu wyw adowi — już po 
kilku godzinach lotn-cy zrzucali na 
Berl n kartki świeżo wprowadzonego 
typu-.."
■j „...Berliriczycy przy czepiają s>'ę z 
py tanam ', narzucają swoje usługi, 
łaszą się. N emcy cały dzień trą  uli­
ce m otłam i, żeby zademonstrować 
swoiją pracowitość. Niektórzy oświad 
czają: .,Ja me jestem obywatelm nie­
mieckim. Posie-dam argentyński pasz­
port", — wyobrażając seb e naiwn e. 
że my nie jesteśmy poinformowani o 
argentyńskich kontaktach faszy­
stów..-."

„...Na Framkfurtałlee bateria ka- 
t  usz wali w Reichstag s w o j x u  d i u g i -  
mi błyskawicami.^"

P

(D- c. n.)
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W I E Ś C I  Z  K R A J U
ARESZTOWANIA AFERZYSTÓW  

Z polecenia delegatury Komisji Specjał 
nej do walki z nadużyciami w Łodzi, aregz- 

'  to w any został, znany przed wojną na tere­
nie Łodzi i Warszawy, przemysłowiec i han­
dlarz zbożem z Rumunią i Anglią dr Bier. 
W czasie - okupacji był on współwłaścicie 
lem Fabryki Wyrobów Metalowych, pracu­
jącej wyłącznie na potrzeby armii niemiec 
kiej. Po wypędzeniu okupanta, Bier znalazł 
się na terenie Łodzi, na stanowisku kie­
rownika Wydziąłu Aprowizacji w Woje­
wództwie. Zwolniony z tego stanowiska orga 
niżowa t liczne przedsiębiorstwa, oparte na 
spekulacji i zyskp. Jednocześnie z nim, 
aresztowana została jego b. żona, Eugenia 
Pokorska. Podczas rewizji u tej ostatniej 
odkrvto całe magazyny najwykwintniejszej 
manufaktury, kosztowności, luksusowych 
artykułów spożywczych, jak również wielkie 

,  Ilości gotówki w walucie krajowej i zagra­
nicznej. W ładze bezpieczeństwa aresztowały 
również b. kierownika W ydziału Aprowi­
zacji i Handlu w Łodzi — Michała Leben- 
bauma.

LIGA LOTNICZA 
W Poznaniu odbył się Zjazd przedstawi­

cieli organizacji społecznych zainteresowa­
nych w rozwoju lotnictwa. Zjazdowi prze­
wodniczył mjr Kurowski. Zebrani uchwalili 
powołać do życia Ligę Lotniczą. W myśl 
uchwały nowopowstająca Liga Lotnicza cha­
rakterem swych prac i ich zakresem odpo­
wiadać ma nrzedwo*enrej LOPP (SAP)

MILIONOWE NADUŻYCIA 
Władze Bezpieczeństwa aresztowały w 

Inowrocławiu b. komisarza ziemskiego pow. 
inowrocławskiego Michała Nowakowskie­
go. Aresztowanemu zarzuca się. że korzysta­
jąc ze swego stanowiska sprzedał 40 wago­
nów cukru, inkasując pieniądze dla siebie, 
oraz bezprawnie zabrał z jednego z ponie­
mieckich majątków samochód, wyremonto- ,  , . . ,
wał go na koszt Urzędu Ziemskiego i sprze- d z ą  w ad cm o śc l O m asow ych w iecach 
del go temuż urzędowi. Pozatyni władze lu d n o śc i i r c z o .u c ja c n  w z y w a ją c y c h  
śledcze zarzucają Nowakowskiemu branie ła- diO zupełnego usunięcia N e m c ó w  Z 
pówek i usiłowanie przekupienia funkcjo- te ren u  Polski.

1 cznych ośrodkach

EKSPORT WĘGLA PRZEZ SZCZECIN
W celu odciążenia pracy portów v; Gdyni 

i Gdańsku i skierowania części eksportu 
prze; port szczeciński, Min. Żeglugi i Han­
dlu w porozumieniu z Min. Komunikacji za­
rządziło uruchomienie sześciu par pociągów 
towarowych dla przewozu węgla ze Śląska 
do portu w Szczecinie.

PRZETWÓRNIA OWOCÓW I WARZYW 
W DWIKOZACH

Dużym osiągnięciem jest uruchomienie za 
kładów wytwórczych „Społem" w Dwiko­
zach. Zakłady te wyposażone są w nowo­
czesne urządzenia, odpowiadające rozmia­
rom produkcji, która rocznie osiągnąć mo­
że: 1 milion butelek surówki owocowej, 
1.200.000 kg marmelady, 100 tysięcy kg so­

ków i 80.000 kg warzyw suszonych. Obroty 
zakładów wytwórczych w Dwikozach wynio­
sły za trzymiesięczny okres działalności po­
nad półtora miliona zł.

ODBUDOWA LUBELSZCZYZNY 
Działania wojenne 1 niemiecka akcja eks­

terminacyjna doprowadziły do zniszczenia 
na terenie Lubelszczyzny 25 do 30 tysięcy 
gospodarstw. Zgodnie z czeteroletnim planem 
odbudowy wsi Ministerstwo Lasów przyzna 
ło  obecnie na odbudowę Lubelszczyzny 252 
tysiące mtr sześć, drzewa budulcowego. Ter 
min zakończenia wyrębu wyznaczono na 31 
marca rb.

Przyznana Lubelszczyżnle ilość drzewa 
wystarczy na odbudowanie jeszcze w r. bie­
żącym 10 do 15 tysięcy gospodarstw i na- 

! prawę ok. 5 tysięcy budynków. (SAP).

Z  ŻYCIA,

50 proc. zniżka kolejowa dla uczestników
Kongresu Byłych Więźniów Politycznych

(SAP). Ministerstwo Komunikacji przy- 
zaało 50 proc. zniżkę kolejową dla dele­
gatów na kongres b. * więźniów niemieckich 
Obozów Koncentracyjnych. Delegaci pokry­
ją jedynie koszta przejazdu do Warszawy. 
Na drogę powrotną otrzymają zaś bezpłat­
ny bilet przejazdu w lokalu Komitetu Orga­
nizacyjnego Kongresu (Warszawa, uL Kre­

dytowa 4 m. 9).
Komitet Organizacyjny zwi-aca się z go 

rącym apelem do organizacji, instytucj 
społecznych oraz do wszystkich mieszkań 
ców Warszawy o zaofiarowanie kwater dla 
uczestników zjazdu. Zgłoszenia kierować na 
leży na adres Komitetu między godz. 10 
a 14

Usunąć Niemców z Polski!
0 wykonanie postanow ień poczdam skich wobec Niemiec

Ze w szys-tkeh stron kra ju  naocbo- przez  w szystkie m  ejscaw e kom te ty
partii politycznych, zw iązki zawodo*

nariuszów Urzędu Bezpieczeństwa.
Razem a Nowakowskim aresztowani zo­

stali jego wspólnicy: Domański, Gościniak i 
Piński. Wszystkich aresztowanych czeka aąd 
doraźny.

W  1 czn-ych ośrodkach  robotn i­
czych w iece tak  e odbyw ają s ę  z ini­
cjatyw y PoJsk'ej P a rt i Socjalistycz­
nej. w  innych —  organizow ane są

Dzień Wa Krza wy
K ARTKI ŻYW NOŚCIOW E 

NA LUTY
W y d z a ł O rganizacji Rozdziału i 

K ontroli Z arządu M lejsk ego-m . sŁ 
W arszaw y podaje do wiadom ości, że 
k a r ty  zao p atrzeń  a z nadrukiem  
styczeń  — luff- 1946 r- w ażne są  na 
m >esąc lu ty  1946 r. i w ydaw ane bę­
dą przez Biura O kręgow e osobom u- 
praw m onym  w okresie od 1 do 25 
lutego r. b. .

K arty  te  posiadać b ęd ą  num erki 
od 16 do 37; dodatkow e dla dzieci do 
ia t 12 — od N r 6 do 16; o d o n k i kon­
tro lne  ostem plow ane będą  n ad ru ­
kiem  . Luity 1946 r.“ .

J

Królaka, Czesława Królaka i Kazimierza 
Mama ja za rabunki i kradzieże.

KOLEJARZE ŁÓDZCY 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

Prezydent m. st. Wrszawy przesłał na rę­
ce dyr. Kolei Państwowych w Łodzi podzię­
kowanie za złożone przez koejarzy okręgu 
łódzkiego 10973 zł na odbudowę stolicy. 
PROCES O NADUŻYCIA W „ORBISIE' 

Na wokandzie Sądu Okręgowego w War­
szawie, znajdzie się wkrótce sprawa Euge­
niusza Syrokomli Jcleniewskiego, który jako 
kierownik wydziału transportowego Polskie­
go Biura Podróży „Orbis", pobierał stale 
10 proc. od każdej sumy wypłaconej wła­
ścicielom dzierżawionych przez „Orbis" sa­
mochodów, uzależniając zawarcie umowy 
dzierżawnej od uzyskania dla siebie łapów-

K arty  na m-c lu ty  1946 r • należy kj. W czasie od kwietnia do listopada Je- 
niezw łocznie re jstrow ać w sklepach, ’ 1-5 ' * ‘ Annnnn -*
w yznaczonych p rzez Btfcra O kręgo 
we".

ZJAZD DYREKTORÓW
PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO
W pierwszych dniach lutego odbędzie się 

w Warszawie Zjazd dyzektorów fabryk i war 
setatów samochodowych, zwołany przez 
Centralny Zarząd Przemysłu Motoryzacyj 
nego. Celem obrad Zjazdu będą sprawy 
rwiązane z motoryzacją kraju.

ZA ŁAPÓWKI,
RABUNEK 1 KRADZIEŻE

Dość spraw- poddawanych sądownictwu 
doraźnemu w Warszawie, wzrasta w stycz­
niu z każdym dniem.

Sąd Doraźny w Warszawie rozpatrzy w 
najbliższym czasie sprawy: Jerzego Bednar­
ka, oskarżonego o łapownictwo na stanowi­
ska kontrolera Wydziału Kwaterunkowego 
Zarządu Miejskiego; Zdrisława Kłosa i Eu­
geniusza Janiszewskiego, oskarżonych o w ła­
manie do magazynu mundurowego Central­
nej Składnicy Sanitarnej; Stanisława Pa­
cholskiego. Romana Sinnikowa, Bronisława

S K i Z
GABRIELI ZAPOLSKIEJ

MIEGZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA
Artystką Teatru Narodowego 

codziennie
SALA WEDLA, ul. Zamojskiego 26 

Bilety —> „Orbis" * -  Praga

leniewski pobrał w ten sposób ok. -400.000 zł 
ODZIEŻ DLA REPATRIANTÓW  

W ydział Opizki społecznej Zarządu Miej­
skiego m. st. Warszawy zawiadamia, że war­
szawiacy powracający z obozów w Niem­
czech i repatrianci, którzy zarejestrowali 
się w PCK, zamieszkali na nowo i zamel­
dowali się na terenie Warszawy, mogą sta­
rać się -o przydziały odzieżowe.

Przydziały przyznawane będą na pod­
stawie wywiadu społecznego o ile stwierdzi 
on istotną potrzebę. W żadnym jednak razie 
dowód rejestracji w PCK nie oprawnie 
wszystkich powracających z obozów do o- 
trzymania przydziałów odzieżowych.

Podania stwierdzające zameldowanie i 
poświadczone przez Komitet Domowy przyj­
muje Referat Świadczeń Rzeczowych przy 
Ośrodku Współdziałania Społecznego, War­
szawa, ul. Widok 22, pokój nr 15 Podania 
przyjmuje się od repatriantów, którzy wró­
cili do Warszawy nie wcześniej niż 1 grud­
nia ub. roku.

Wszyscy, którzy złożyli podania w Re­
sorcie Zaopatrzenia Zarządu Miejskiego m. 
s t  Warszawy — Wydział Artykułów Prze­
mysłowych. A l.'U jazdow skie nr 41 do koń­
ca grudnia tb . roku — będą tam załatwieni. 
ZEBRANIE ZWIĄZKU BIBLIOTEKARZY 

Zarząd Koła Warszawskiego Związku Bi­
bliotekarzy zawiadamia, że dnia 29 stycz­
nia rb. o godz. 15.30 w lokalu Centrali B i­
blioteki Publicznej ful. Koszykową nr 26), 
I piętro), odbędzie się zebranie naukowe 
Koła z referatem dyr. Witolda Suchodol­
skiego p t  „Archiwa i biblioteki państwowe 
wobec spuścizny rękopiśmiennej po dworach
i rezydencjach".

„ŁUŻYCE DAW NIEJ A OBECNIE" 
Dnia 29 grudnia o godz. 16 odbędzie się 

na terenie Uniwersytetu Warszawskiego 
(Krakowskie-Przedmieście) odczyt pt. „Łu- 
życe dawniej a obecnie".

w e i w g a n z a c je  społeczne-
W e w szy s tk e h  pow ziętych na 

tych  wi ecach reziolftcjach na  plan 
pierw szy w ysuw a s 'ę  konieczność u- 
pow szechnienią i rozgloszen a na te- 
renie m ęd zy n a  rodow ym  dokum en­
tów  zbrodni niern eck 'ch  w Polsce, 
oraz stanow cze podkreśleń  e śc slego 
przerćrzegania piostanow eó poczr 
daunsk eh w stosunku do N em  ec. W  
rezo-lucjach w skazuje s ę na zdra­
dziecką rolę. jaką  odegrała mniej­
szość n  endecka we w szystkich k ra ­
jach Etriropy, a  w szczególności w 
Polsce i b ra tn ie j Czechosłow acji, do­
m agając s ę przyspieszenia akcji wy­
siedlenia w szystkich N em ców z Pol­
sk i i surow ych k a r w obzc tych. k tó ­
rzy bez uzasadnionej przyczyny po­
w odują odroczenie przew idz ajiych 
term inów  wysiedleń, a.

W  ostatn  m czasie m asow e zebra- 
n 'a  tak ie  odbyły s ę we W rześni, T o­
runiu, Ootrowi-Maz. i Człuchow.e.

Ambulatorium przy szpitali! 
im. Dzieciątka lezus

Przy szpitalu im. Dzieciątka Jezus (ul. 
Oczki nr 6) zostało uruchomione ambula­
torium, gdzie udziela się porad przychodzą­
cym chorym w zakresie wszystkich specjal­
ności lekarskich.

SPORT
ZEBRANIE KLUBU SPO R TO W EG O  

PO LONIA
W  dniu 30 stycznia r. b- o godz. 

17 m. 30 przy  ul. M arszałkow skiej 81 
m. 18 o d b ęd z e  »ię zebranie Sekcji 
Piłki Nożnej K. S- Polonia, na k tó ­
rym  om awiane będ ą  spraw y zw iąza­
ne z rozpoczynającym  się sezonem  
p łk a r s k m . O becność w szystkich 
członków  sekcji obow iązkow a.

Fabryka Papieru i Kartonów
„M A K Y  S I
pod Zarządem Państwowym Hlondów 
(dawn. Arnssorfj pow. J&erna Hera

Natychmiast zatrudni:
1 k.erowuika piedukftji, 6 maszynistów  

maszyny pap eruiczej,
2 majstrów zmianowych, 6 maezyniętów 

maszyny parowej,
3 m elarzy holendrowych, 6 egzaminowa 

cyc-h pala-czy kotłowych, 3 elektrotechni­
ków, 2 bobiniarzy na karton.

RzŁektuje się tylko na siły fachowe. 
Mieszka-me i calo-dz enne utrzymani* za- 
pewmone.
tabryka Psp'ero j Kartonów „MARYSIN" 

(—) Dyr. Kazimierz Kamiński

ZGROMADZENIE NA ŻOLIBORZU
W piątek, dnia 25 bm., odbyło się na 

Żoliborzu liczne zebranie członków i sym 
patyków PFS. Na zebranie przybyli towa­
rzysze, którzy ,zgodnie z wezwaniem tow. 
Żuławskiego, zgłosili akces do Partii.

Zebranie otworzył przewodniczący dziel 
nlcy tow, Janicki witając serdecznie wstę­
pujących ponownie w szeregi PPS i życząc 
im, aby swą pracą przyczynili się dla dobra 
Państwa, obywateli i Partii.

W odpowiedzi na przywitanie, zabrał głos 
tow. Garlicki, który złożył hołd wielkiej 
roli socjalistycznego Żoliborza, mającego za 
sobą, zarówno świetne tradycje przedwojen­
ne, jak i z okresu koftspiracji i powstania 
PFS musi być dziś — oświadczył tow. Gar­
licki — jedną i niepodzielną, a pracę swą 
opierać musi n*' szczerym, jednolitym 
froncie.

Z kolei tow. dr Hochfeld wygłosił refe­
rat na temat „PPS wczoraj i dzisiaj", oma­
wiając przyczyny nieporozumień wśród pe- 
pesowców w okresie okupacji i stwierdza­
jąc słuszność linii postępowania tych towa­
rzyszy, którzy, współpracując w tworzenie 
się PKWN, dali Pclsce wyzwolenie i sojusz 
ze Związkiem Radzieckim, który nie jest 
rzeczą koniunkturalną. Sojusz ten gwaran 
tuje nam bezpieczeństwo ze r‘—>•>* N:emiec 
które niewątpliwie sz’-’-Ve będą się starały 
odrodzić.

W dy-*-” «?i zabiera’i A  os tow. tow.: Mar­
chewka, Pt-bowski i Scfomski. Zgromadze­
nie w podniosły— nastroju zakończono od-
śpiewar' ' r* ocefo  Sztandaru".

O TW R /W A  r  ’ %'ACYCH
KóŁ O M f  tt r .

Komitet Miejski OMTUR w Warszawie 
zawiadamia, że w środę, dnia 30 bm., odbę­
dzie się odprawa przewodniczących i sekre­
tarzy kół OMTUR w lokalu Komitetu przy 
ul. Mokotowskiej nr 3. Obecność obowiąz­
kowa.

ZEBRANIE 
WYDZIAŁU ZAWODOWEGO 

Wydział -Zawodowy WK PFS zawiada­
mia, że zebranie odbędzie się w środę dnia 
30 bm., o godz. 10 rano w lokalu WK PPS, 
Warszawa-Praga, ul. Śnieżna nr 4  

WSPÓŁPRACA ŚWIETLICOWA 
PPS I OMTUR 

Zawiadamia, że konferencja w sprawie 
współpracy świetlicowej PPS i OM TUR od­
będzie się w piątek, dn. l.II o godz. 16-ej w 
lokalu WK, Śnieżna 4

ZAKOŃCZENIE KURSU 
SZKOŁY PARTYJNEJ 

Uroczyste zakończenie Szkoły Partyjnej 
(ul. Targowa 65) odbędzie się w środę 30

Puslyszytny
L O  w  R A D IO

ŚRODA

7.00 Dżien. porań. 7.15 Muzyka z płyt 
7.50. O czym pisze prasa stoł. 7 55 Progr.-m 
na dzień bież. 8 00 Powtórz, dzień. por. 
11.00 Kron. W-wy. 12.00 Art. aktual. 12 10 
Dzień, połudn. 12.25 Koncert. 12.50 Skrzyń 
poszuk. rodz. 13 05 „Historia jednej szklan­
ki" pogad. J. Napiórkowskiego. Aud. dla 
dzie>'i. 13,20 Na ziemiach odzyskanych 
16 00 „Na bacówce" Lud. aud. w wyk. zesp 
góralskiego 16.20 Koncert. 16 40 Przegląd 
codz. 16.45 Z życia organ, polit. 17.15 Fra­

gment z „Wesela" Wyspiańskiego. 17.30 
Koncert 18 00 Odczyt popul. - nauk. 1815 
Przegląd prasy kraj. 18.20 Koncert. 18 50 
Skrzynka poszuk rodz zagrań. 19 00 Muzy­
ka z płyt, 19.05 Skrzynka poszuk. rodz 
zagr.'19 40 Dzień, wieczorn. 19 45 Kotfcert. 
21.30 Skrzyń, poszuk. rodz. zagrań. 22.00 
Koncert, 22 30 „10 min. pisarzy chłopskich" 
22.45 Ostatnie wiad. dzień, radiowego. 22 25 
Skrzyka poszuk. rodz; zagrań. 24.00 Hymn

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED. SIEŃKO KSAWERY (z War- 

szawyj specjalista chorób skórnych i we­
nerycznych, pęcherza. Przyjmuje: Łódź, ul. 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 2 x 4  — 6. 
Tąl. nr 205-55. 91

DR ANNA RACHWAŁOWA. Choroby 
kobiece, wewnętrzne, leczenie żylaków  
Przyjmuje od godz. 12—2 i 3—5. Łódź, ul. 
Sienkiewicza 37 m. 15, tel. 141-40. 92

FABRYKA cukierków „Delicja", Łódź. 
Żeromskiego 31, poleca duży wybór cukier­
ków, czekoladek. Ceny konkurencyjne (pap)

90

UNIEW AŻNIAM  zgubioną leg. itymację 
p arty jną  PFS, nr 12.904, na nazwisko Bank 
N atalia, ram . w WiązownL 111

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną R. K- U. Kutno, na nazwisko Pła- 
checki Kazimierz. 112

Dnia 221-1946 r. zgubiono portfel z do­
wodami: Kartę rozpoznawczą, kartę r.ejestra 
cyjną R. K. U. Skierniewic^, na nazwisko 
Bakalarski Józef, Skierniewice, Rynek 11. 
Proszę o zwrot za wynagrodzeniem. 114

PARTII
stycznia, o godz. 16. W ładze Partyjne, wy* 
kładowcy i słuchacze proszeni są e  wzięci* 
udziału w tej imprezie.

NOWE PRAWO MAŁŻENSKKIE 
Odbędzie się w piątek, dn. 1.11 o godz. 16, 

w lokalu Dz. PPS „Śródmieście", Mokotow­
ska 5153 publiczny odczyt tow. Seweryn* 
Szera o nowym dekrecie Prawa Małżeńskie* 
go.

GIMNAZJA I LICEA DLA DOROSŁYCH

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Uniwer 
sytelu Robotniczego (TUR) Warszawa, Wiej 
ska 18, przy współudziale Warszawskich Od­
działów Dzielnicowych TUR prowadzi z u- 
poważnienia Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego Koedukacyjne Wieczorowe 
Gimnazja i Licea dla Dorosłych o ustroju 
semestralnym. Zapisy kandydatów na wszyst 
kie semestry w Il-im półroczu roku szkolne­
go 1945 46 odbywają się w następujących 
punktach:

1. Ul. Myśliwiecka 6, gmach Państwowe­
go Gimnazjum im. St. Batorego, w godz. 17 
-  19.

2. Mokotów, ul. Grottgera 22, gmach Publ. 
Szkoły Powsz w godz. 17—19.

3. Nowe Bródno, ul Odrowąża 75, gmach 
Gimnazjum im Lisa Kuli, w godz. 17—20.

4. Wola, ul. Bema 76, gmach Publ. Szkoły  
Jowsz. Nr 182, w godz. 16—18.

PLENARNE POSIEDZENIE DŹIELNICY 
WOLA

Dnia 3 0 1 46 r. (środa) o godz. 13.30 od­
będzie się plenarne posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy w lokalu przy ul Ogrodowej 39 41. 
Ze względu na ważność spraw obecność 
członków Komitetu obowiązkowa.

REJESTRACJA CZŁONKÓW DZIELNICY 
WOLA

Dzielnica Wola zawiadamia, że począw­
szy od 28.1 do 10.11 włącznie odbywać się 
będzie rejestracia członków Dzielnicy w lo­
kalu przy ul. Ogrodowej 39 41 w godz. od 
16— 18 w dnie powszednie, w niedzielę i 
święta godz. 10—12.

Członkowie niercjestrowani i zalegający 
w opłatach nie będą dopuszczeni na Walne 
Zebranie członków Dzielnicy.

(TEATRY)
Teatr P olski (Karasia 2): dziś o godz,

17.30 „Lilia Weneda" w premierowej obsa­
dzie.

Opera (Marszałkowska 8): dziś o godz-
17.30 „Cyrulik Sewilski".

Teatr M ały  (Marszałkowska 81): dziś o 
godz. 18 przedstawienie komedii J. Śliwiny 
„Macierzyństwo panny Jadzi".

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20) t dziś 
o godz 18 „Placówka" w przeróbce J. Mo­
rawskiej.

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8)s
gra codziennie noworoczną rewię pL „Cio­
cia UNRRA" z udziałem całego zespołu. 
Orkiestrą dyryguje St. Nawrot, przy forte­
pianie „ W. Kasztelan.

Sala W edla  (Zamojskiego 26): dziś o 
godz. 18 „Skiz" Zapolskiej z Mieczysławą 
Ćwiklińską.

„SZOPKA POLITYCZNA"
W „TEATRZE MAŁYM"

W środę, 30 bm., o godz. 16 w „Teatrze 
Małym" (ul. Marszałkowska 81) odbędzie 
się premiera „Szopki politycznej" piór* 
Minkiewicza i Brzechwy. Wykonawcami bę­
dą artyści Miejskich Teatrów Dramatycz­
nych. Reżyseruje Zbigniew Kaczanowicz.

„DOM OTWARTY"
W TEATRZE „KOMEDII"

W ciągu trzech dni (28, 29 i 30 stycz­
nia) przedstawienia w teatrze „Komedia” 
zostały zawieszone z powodu generalnych 
prób komedii Bałuckiego „Dom ątwarty". 
Premiera odbędzie się dnia 31 bm. w czwar­
tek o godz. 18. Reżyseria Jerzego Bielicza, 
dekoracje Hawryłkiewicza.

KINA
Kino  „A tlan tic“ (Chmielna 33) — „Stra­

chy" z Andrzejewską, Karwowską, Ćwikliń­
ską, Bodo i Węgrzynem ora* aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej.

Kino  „Polonia“ (Morszałkowska 56) — 
„Czekaj na mnie" oraz aktualności Polskie) 
Kroniki Filmowej. J

Kino „Tęcza“ (Żotibórz, Suzina 4) „Za­
pomniana melodia" ^raz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

Kino „Syrena" (Pragą, Inżynierska 4) — 
film angielski „Jeden z naszych samolotów  
zaginął1 oraz aktualności Polskiej Kroniki
Film owej.

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13, 15, 17, 19, w niedziele 1 święta poranki o
11-ej.

Uwaga: B ilety ulgowe w przedsprzedaży
dla członków Zw. Zawodowych i Organiza­
cji Młodzieżowych do nabycia w Radzie 7w. 
Zaw. przy ul. Targowej 15 oraz w Zw Zaw. 
Prac. Budowl. (Marszałkowska 72), codzien­
nie od 9 do 12 w poł.

CENY OGŁOSZEŃ: O głoszenia d robne  po 5 zł za w yraz. P oszukiw ania rodzin i p racy  po 3 zł. U rzędow e, p rzetarg i, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpa l.a  po 10 zł, reklam ow e 15 zł. 
W  tekście  red. 25 zł, tłustym  druk iem  100 proc. drożej. W num erach  niedzielnych 50 proc. drożej. P rzy w ielokro tnych  ogłoszeniach — ra b a t. Za term inow y druk ogłoszeń A dm i­

n istracja  nie odpow iada.
O głoszenia przyjm ują: D ział O głoszeń „R obo tn ika"  — W arszaw a, Al. Je rozo lim sk ie  nr 121. Polska A gencja P rasow a PA P. B iuro Ogłoszeń i R ek lam  — W arszaw a, P ierackiego  11. 
P laców ki „C zy teln ika" w W arszaw ie: Ś rodkow a 7, N ow y-Św iat 47, M arsza łkow ska  62, P u ław ska  49. R ozdzieln ie gazet: Pł. Inw alidów  (Żolibórz), z.ygm unIowska 6 i P ozt.ańska 38. 
B iura „O rbisu ": W arszaw a, Al. Je ro zo lim sk a  39 i P raga, T argow a 70. „W olność" W arszaw a, ul. M arsza łk o w sk a  95, Spółdz. Ag. P rasow ej „G LO B " — D ział R eklam y — ul. Z ło ta  4.
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